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l" OGŁOSZEnIA. z" n~łos7.enic 1- ".1Z0we kop. A 
od jednoszp~ltowego wiersz. pelitu. 

Zn ogloszuni:\ kilkunastokrotno 
-po k. 5 od wiersz •. 

I I 

Za reklamy j nekrologi po lO k. 
od wierszf!. 

Za o~ł(,)fl7.et1ial reklamy i llCkrO-1 
logi na l-ej stronie po kop. 15 

od wior~za pćtitu. 

(Jeden wiers~ści atren,Y=4 
wimzom jednoszpaltowym). 
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· Wszystkim tym, którzy dali dowody 
współczueia, spiesząc z ostatnią posługą 
Ś. p. ,~ózefie Ii:Ieszczo ~vsld('.j 
zmal'łej IV dni n 3 października, mi:\nowicie 

, Szanownemu dnellowieilst''I"ll, przy.iado~om, 
chórowi amatorskiemu i wszystkim życzli-

• wym składa serdeczne "nóg zapłaG". 
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Szanownemu Duchowiell.stwu, ch6-
rom amatorskim i wszystkim, którzy 
raczyli przyjąć udział w oddaniu o­
statniej posługi ś. p. bratn mojemu 
Józefowi Dzierzbiekiemu, składam ser­
dec~ne podziękowanie. 

Bolesław Dzierzbicki. 

D-r K. REJMAN 
Lekarz 

Choroby kobiece, akuszel'yja i wewnę­
trzne;" miesr.kaniu przyjmuje 8 1

/ 2 -10 ra­
l10 i 3 - 5 po poludniu, uliclt )Ioskiewska 
dom W-go JakulJow, kiego. (4-1) 

ALEKSANDER CZY:NSn:I 
.Ad."'»'cka.t przysięgły 

Ouroilca konS.I'stol·ski, poprzednio IV Kaliszu 
zamiQszl(ały, przeui<i~ł I!woją kancelaryj0 110 Piott·­
kowa, przy ulicy Pctcrsbnrsldej w domu Berge-
m:ma. (3-1) 

I ~ 

]I.A.G.A.ZYN 
Galanteryj no - Porfumeryjny 

~od firmą "JULIJAN" w riotr~owiB 
ulica Petersburska (Kaliska), 

dom W-ej Psarskiej. 
--?<>'>- - -

roJeea: Kalosze Rnsko-A1l1crykailskicj f'l­
bryki w zystkich f'lsonów: Kapelnsze dam­
skie filcowe ubrano, uajnowszych fasonów' w 
różnych kolorach; Kosznlki; KalrsOII)'; f'oll­
czochy; Skarpetk i; Kamasze; l{<:kawiczki 
,v ełlli;1ne; BieliznQ 1l1ęzką; Kra,yaty; t-ipil1kij 
Szelki; Parasole; Laski; Wyrouy skórzano; 
Artykuły podróżne i toaletowt': ,\1lJi11l1y; 
Grzebienie; ,7.czotki; Sc)'zol'yki; Nożyczki. 
i t. d. (,)-~) 

TO~3" ~yboro'IVy. 
• Ceny uizkie, ściśle stale. 

Jest do wydzierżawienia każdego czasu 
PLAC NA SI-i:ŁAD '\VĘGLA 

w poses} i J. Popowskiego, ró,(r ul. Rokszyckiej (O­
deskiej) i Alei .Aleksandryjskiej (~ mocy decyzyi 
rządu !fnb. z dnia 14 (26) kwietnia 1893 l'. za 1I~ 
3,223), pierwotnie na placu narożnym, llastQpnie 
w kwaterze ogrodowej, tuż nad clollływem Stra· 
wy i Jll'Z' Alpi. (3-3) 

Jest do sprzedania 42 worków 
Nawozów Sztucznych: 

12 worków (po 219 (t.) Kainitu. i-aO worków 
(po 250 (t.) l\'.Iączlrl z źllzli ThoD1.3sa. 
Wiadomość u p. J. Popowsl,iego - róg Alei Alc-
ksandryjskiej. (;;-3) 
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II wUlogr~D' 
poleca SKŁAD WIN 

W. ZALESKIEGO w Piotrkowie. 
(0-2\ 

Z Miasta i Okolic. 

(2-1) 

niżej: D. Ż. W. W. donajmuje do własne­
go taboru-składającego się obeenie '1.4;397 
wagonów węglowych łącznie z 650 zaku­
piollemi wiosną r. b.-3~0 w<iglarek, z kt6-
rych wszakźe 10% należy odliczyć na będą­
ce w lHtprawie, tak, że ilość rzeczywiście 
uędącyeh w obiegu węglarek zwiqkszy się 
o ~4;3. Da to możnoM dostarczania do 9 
kopalń zagłqbia Dąhrowskiego 802 wago­
nów węglowych Ha dobg-w tej liczbie 740 
z dotychczasowego taboru, a 62 z liczby 
no'wo wynajętych; przeciętny bowiem obl'ot 
węglarki wYllosi dlli 5ł, tak, żc z 342 na 
dzień przypadnie 62. Oała ta ilość będzie 
dzielona pomięclr.y kopalnie, stosowni.e do 
ułożonej, na podstawie wzajemnej umowy 
tabeli. Za niedost:trczenie wagonów w um6-

-- wionej ilości odpowiada D. Ż, W. W.; y,a 
- (NlI.deNlll'lle). Na nagrodę dla sług hMlowmlle zaś ilości mniejszej od umówio-

płci ieilskiej, IHljdłużej w mieście w jed- llej-ta kopalnia, ktÓra w dauym duiLl na­
nem miejscu zostających i uczeiwie się za- laduwała mniej niż deklarowała. Termin 
euownjącycll , "Jozono rubli sreln'clll piećdzie- ważności powy:i.szej umowy jest do d, 19/31 
sl·ql. Podallia, II dołączeniem metryki kalldy Styczn ia r. ] 89:1:. 
datki, przy dokbdncm ozuaczenill miejsca jej - JiJf/Ztunintt nowowst~puj!lcyclt do 
pobytu, domu i ulicy, mngą być wręczalle szkoły górniczej dąbrowHkiej odbyły siq 
W-u J\1łodowskiemu, luu podpisanelllu-tyl- IV dd, 6 i 7 ubiegłeg'o miesiąca, Z liczby 
ko (lo pielI/as/ego lisiopndf/; za' nagroda, 90 kandydat6w, między którymi znajdowa­
stosownie rio zastrzezeuill. ofiarodawcy, wy- li siq k,uHlydaci z odległych ·troll Oesar­
daną zostanie w dlliu czwartym grudni,t fltwa, 't, Uralu i Kaukazu, pn,yjęto 31 u­
roku IJieiącego. V-r Slrzy::,)wski. uzniów, pozostałych za~ po wi~kszej czqści 

- Jleu·izyjtl. W nbieg'ly wtorek mia- naczelnik okl'ągu zachodniego poumieszczał 
la miejsce rewizyja miejscowej stacyi <11'0 w różnych kopaluiach, 11& praktyce, która 
gi żelazncj, przez spcc~7jall1ą kOOlisyj<i, któ- na pr:r,yszłoś6 da im pierw8zeJ'tstwo przed 
ra, wyjechawszy z ,Yarszawy na linijq od- iuuymi. 'V d. 13 wrze~nia rozpocz<i1y się 
dzielnym ekstrapoci~lg'iem tego dnia z ra- wykłady w tejie szkole. 
na, dokouala rewizyi wszystkich stacyj - Jledltkfol' od lat 12 "Lod:r,er Zei­
:"lóv,]liejszych włącznie po Radol11sk i od- tUllg" p. Karol Wilkells, który prze(I paru 
jcchała, lIa 1I0C do Granicy, W powrocit miesiącami udał siq zagranicę, nie powr6ci 
dnia następnego, re"idując illne stacyje, już więcej do łJodzi i opuścił zajmowane w 
wc środę wieczorelll, przez Skie\'llie, .... i- pomienionel11 piśmie stanowisko. Na miejsce 
ce, zwróciła siq na drogą Bydgowską· W jego kierunek "Lo(lz. Ztg," objął jej wsp6ł­
sklad rzeezonej komisyi "'chodzili prezes pracownik przez lat 7, z pl'zerw ~\ w osta­
Hady Zarządzającej rz. r. st. P,tliCYlI, dy- tnim ezasie, p. )Iaksymilijall Warrikotf. 
rektor 1', st. Rydzewski oraz wicedyrektor 
r. st. Darng'an i wreszcie naczelnicy wszy - Nowy J·ozkkt.d. W tych dniach 
stk ich wydziałów. ułoiollY został zimowy rozkład biegu po­

ciągów kolei fabryczno-ł6dzkiej, obowiązn-
- Na tanią lmcltlli~. JW. j'1cy od <l, 37-go u. m. Wychodzić bqdzie 

Kaczeluik Guberni i, w oktn.wę ~ll1ierci mnł- ze stacyi Ł6dź pociągów pasH.żerskich sześć, 
żonki swej ś. p. Aleksaudry .i\Iillerowej, 0- a mianowicie: 1) o godz. 5 min. 55 z ra­
fiarowal na rzecz Jl1iejseowej taniej kuchni na do Warszawy i Aleksanclrowa, 2) o g. 
rs. 25, z której to sumy w ubiegłą 8rodę 7 min. 30 z rana do Sosnowca, Granicy, 
180 biedakom rozdano obiad i w:;parcie, nzina i Warszawy (ua pociąg, zdążający 

-- W paźllzierni1ru przypacht pl a- do Warszawy, oczekuje sig w Koluszkach 
cenie z podatków miejskich fajerkasy do- przez czas c!lu:lszy), 3) o godz. 12 minut 
datkowej, od której, w razie chyl>ienia tel 33 w poludnie do Sosnowca i Granicy, 4) 
minu, opłaca się kara w st1sunku 12?b. o godz. 2 min, 17 do Warszawy, Aleksitll-

- ZU'i~lfs.~enie f{tbo'l''', Pełuomo- chowa i Tomaszowa, 5) o godz. o min_ 10 
cllicy III-go Zjazdu GÓl'l1ików Królestwa wieczorem do Warszawy i Aleksancll'owa 
Polskiego, celem zantdzenia b!'akowi wago- oraz 6) o godzinie 8 minut 31 do Piotr­
nów, zawarli z Zarządem D.Z.W.W. układ./ kowa. Przychodzić bedzie do Łodzi 7 
którego glówniejsze punkty padajemy po~ pociąl?:ów, a "mianowicie:' 1) o godzinie 8 
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min. 27 z rana z Piotrkowa i Bzinf1, 2) o 
godz. 9 min. 57 rano z Warszawy, Toma­
szowa i Aleksandrowa (pasażerowie, jadą­
cy z Aleksandrowa, oczekują w Koluszkach 
na pociąg do Łodzi przez czas dłuższy), 3) 
o godz. 3 min. 17 po południu z Warsza­
wy i Aleksandl'owa, 4) o godz. 4 min. 57 
po południu z Sosnowic i Granicy, 5) o 
godz. 9 min. 27 wieczorem ze Sosnowie, 
Bzina i Warszawy (pasażerowie, jadący z 
Warszawy, oczekują w Koluszkach nn po­
ciąg, jadący do Łodzi, czas dłuższy) 6) ~ 
godz. 11 min. 37 w nocy z Warszawy l 

Aleksandrowa, oraz o godz. l-ej win. 15 
w nocy pociąg zabierający przyjeżdżają­
cych kury jerem z Warszawy. 

- PoNie(l.~enie. W Grand-Hotelu, w 
Łodsi pod przewodnictwem prezesa inżynie­
rów, Lisieckiego, odbyło się pierwsze po 
feryjach mi esięczne posiedzenie sekcyi 
techniczej. Uczestniczyło w niem 17-tu człon­
ków i 5-ciu gości. Na porządku dziennym 
był interesujący odczyt p. Jakubowicza "O 
pnędzeniu wełny czesankowej", wypowie­
dziany barwnie i dostępnie nawet dla nie­
specyjalistów, do czego wiele się przyczy­
niło demostrowanie teoryi przędzenia przy 
pomocy rysónków, maszyn i wzorów wełny w 
różnych fazach jej przeróbki. Odczyt wy­
wołał żywą dyskusyję, po której p. Ben­
detson rzucił myśl, aby w celu ożywienia 
posiedzeń miesięcznych, nie zawsze uświet­
nianych odczytami, wprowadzić krótkie 
sprawozdania z dzieł czytanych lub spostrze­
żeń praktycznych. 

- Z powodu podnieftonego cła 
na żelazo ruskie, jak również wskutek ma­
jącej być podwyższoną taryfy przewozowej 
na żelazo i miedź, wysyłanych do Rosyi, 
okoliczne fabryki żelaza "Katarzyna," 
"Puszkin," "Milowicka," jak również "Hu­
ta bankowa" w Dąbrowie, zasypane są 
obstalunkami i znacznie podniosły swoją 
produkcyję, wysyłając przeważuie w gub. 
Cesarstwa swoje wyroby. 

- Odczyty na prowincyi. W Ra­
domiu grono ludzi, chętnych zawsze dla 
celów szlachetnych, zamierza zorganizować 
szereg odczytów na dochód naj pilniejszych 
potrzeb ludności ubogiej. Oprócz inteligen­
cyi miejscowej, zaproszeni być mają jako 
prelegenci: znakomitości literackie i nau­
kowe z Warszawy. Dobry przykład warto­
by naśladować! 

- Burza. W zeszłym tygodniu prze­
ciągnęła w okolicy Łodzi silna burza z 
pioruuami, z których jeden uderzył w za­
budowania gospodarskie włościanina Mal­
czarka we wsi Kulik i spalił je doszczętnie 
razem ze zbiorem. Podobny pożar wyda­
rzył się we wsi Radogoszcz i zniszczył 
stodołę ze zbożem, wyrząd~ając około rs. 
1,000 straty. 

- Przeddawienie teatrame, da­
ne w teatrze Victoria w Łodzi na rzecz 
ochrony katolickiej, (lało czystego dochodu 
rs 545 kop. 30. 

- W ochronie chrze8cłjańskiej 
łódzkiej wybrano w tych dniach na opie­
kunkę panią Stefanię Markiewiczową, na 
miejsce pani Kaźmiery Bełcikowskiej, któ­
l'a po czteroletniem pełnieniu zaszczytnych 
tych obowiązków usunęła się od nich z 
powodu nadwątlonego zdrowia. 

- Nagrody. W tych dniach wypła­
conemi zostały nagrody za energiczny ra­
tunek przy gaszeniu palących się w d. 9 
lipca magazynów celnych w Sosnowcu. 
Ogólna suma, przeznaczona przez dyre­
kcyje dr. żel. Warszawsko - Wiedeńskiej 
wynósiła rubli tysiąc. 

- Koncerty. W Częstochowie, Sosno­
wcu i Dąbrowie w dniach 19, 21 i 22 b. 
m. mają koncertować znani warszawscy ar­
tyści; p. Lechowicz, Hachedliuger pianista 
panna Helena Ehrentraut śpiewaczka, oraz 
p. Witold Szamowski barytonista, b. arty­
sta teatrów warszawskich. 

Bazar dobroczynny na rzecz 
miejscowego 1'owal'zystwa Dobroczynności 
w Łodzi odbędzie się d. 25 b. m. 

- W"ypa<l'd 'W gu.berni. w drugiej 
połowie m. Sil'qlDia było pożarów 17. W tej licz· 
bie: 2 podpalelli :\ 4; nieostrozności 4; nicdbalego 
utrzymywania k"mina 1; z przyczyn niewiadomych 
8. Straty wynio • .ty 17397 rs. Wypadków nagłej 
śmierci było 7; <:\mobójstw 3; znaleziono trupów 2j 
zabójstw 4j grabieźy 2j kradzieży 10.-

t W pierwszych dniach wrzebnia r. b. 
doszła nas z Zakopauego smutna wiado­
mość o śmierci Ń. p. Jadwigi z Ka­
lińskich D~ie'rzbickiej, młodziutkiej 
i wszystkim znanej żony Józefa Dzierzbic­
kiego, tutejszego adwokata, cieszącego się 
powszechną sympatyją. W miesiąc zaledwie 
potem, bo w dniu 9 b. m. liczne grono 
przyjaciół i kolegów odprowadziło na miej­
scowy cmentarz i zwłoki 8. p. Józefa. 
Podwójna ta śmierć sprawiła przygnębiają­
ce w mieście uaszem wnżenie, którego wy­
razem jest nadesłany nam z tego powodu 
następujący wierszyk: 

Prawy a skromny, pragnął dla świata 
SprawiedliwoBci i ideału, 
Zawód prawnika i adwokata 
Dodał mu jeszcze sił i zapału. 
Aź w Sądach Bozych na wysokości 

Wyjednał wyrok i w sprawie własnej, 
Łączący serce węzłem miłości 
Z aniołem wdzięków o główce jasnej. 
Uczuł się wtedy, w ślubnym bukiecie, 

Na 8zczycie szczęścia w domowem kolej 
A potem zdumniał, gdy śliczne dziecię 
Kładło uściski na jego czole. 

Ale lliedłl1go sądzonem był:> 
Cieszyć się w domu szczęścia nadmiarem: 
Młodziucbna żona wnet pod mogiłą 
Legła, złamana troski ciężarem, 

A jemu zarÓll groźnej cboroby 
Żal i tęsknota piersi rozdziera, 
Myślami błądząc pomiędzy groby, 
I on za żoną w miesiąc umiera. 

Ziemia pokryła dwa młode ciała, 
Po nicb, w bezwiednej kwiląc żałobie, 
Tylko sierotka drobna została, 
Jak polny kwilltek na cichym grobie!.. 

Z powodu ukończonego kwar­
tału III uprzejmie prosimy sz. 
prenumeratorów o spieszne na­
desłanie przedpłaty na kwar­
tał bieżący--i ostateczne ure-

gulowanie rachunków. 

Wiadomości Bieżące. 

= Prawo o służbie w wojsku. Nakła­
dem księgarni krajowej K. Prószyńskiego, 
jako wydawnictwo "Gaz. Świąt." wyszła 
świeżo broszurka, w której wyłożone są w 
sposób przystępny przepisy obowiązujące 
co do powinności wojskowej, losowania i 
poboru, wad uwalniających od wojska, od­
roczenia służby, ulg, zastępstw, przywile­
jów, egzaminów i t. d. 

= Ceny ziemi w niektórych okolicach 
kraju, mimo niekorzystnych warunków, w 
jakich znajduje się rolnictwo nietylko u 
nas, ale i zagranicą, rosną przecież. Tak 
np. majątek Gletlzianów w pow. łęczyckim, 
którego przestrzeń obejmuje włók 13, 
nabył z wolnej ręki p. Ludwik Ol'setti, 
płacąc po 4,500 rs. za włókę. 

= Pełersb. List." dowiaduje się, iż mi­
niste;yjum finansów wspólnie z ministery­
jum spraw wewnętrznych opracowało pro­
jekt zorgauizowania kasy emerytalnej dla 
urzędników, służących we wszystkich pry­
watnych instytucyj ach kredytowych i to­
warzystwach akcyjnych. Stosownie do pro­
jektu, od każdej akcyi i obligacyi odlicza­
na będzie pewna suma na kasę emerytaluą. 

Przemysł i Handel. 

W> "Birż. Wied." zamieszc;t,ają następu­
jącą informacyję: Według otrzymanych 
wiadomości z Berlina llrzybycie na kon­
ferencyję berlińską delegatów ruskicll na­
stąpiło w ostatnich duiach września. Wsp6lne 
narady pełnomocników obydwóch rządów 
rozpoczęły się w Berlinie dnia 2 paździer­
nika pod przewodnictwem pierwszego de­
legata rządu niemieckiego v. Tillmana w 
mini3teryjum spraw zagranicznych. We­
ILług pogłosek, rząd niemiecki zamierza. 
wobec przypuszczalnie długiego cza.su, ja­
kiego będzie potrzeba do dojścia do zu­
pełnego porozumienia we wszystkich kwe­
styjach stanowiących przedmiot obecnej 
konferencyi, przyjąć za punkt wyjścia u­
kłady co do warunków, przy których dla 
obydwóch kontrahentów byłoby możliwem 
ustanowienie prowizoryjum na gruncie obu­
stronnego tymczas@wego zawieszenia woj­
ny celnej. 

l Biblijografii i Prasy. 
Najlepszym dowodem jak dalece dawała się u 

nas uczuć potrzeba podręcznika do dyktand jest 
to, że jednocześnie nkazały się u nas dwie takie 
kslązki, ułożone według za~ad pisowni przyjętych 
przez Akademiję Krakowską: "Podręcznik 
do sys"teD'l.a"tycznego dyk"tancla" 
przez J. W., M. P., C. B. i C. N. nakładem Ge­
bethnera i Woltl'aj oraz .,Wykla(l piso­
'Wni polsldej ~ dyk"tandach" ułożył 
St. Pałko, ndkład T. Paprockiego. Pierwsza z po­
wyższych książek ułożona systematycznie, o tre­
ści urozmaiconej i prawie wszędzie zastosowanej 
do potrzeb nczącej się młodzieży, zawiera nader 
obfity materyjał i wybornie słnżyć może do pro­
wadzenia dyktand; zasady jednak poprzedzające 
każdy paragraf nie są doAć wyczerpująee, tak że 
Istotnie, jak to zresztą zalecają autorowie, potrzeba 
dział ten dopełniać wykładem według uchwały 
Akademii i gramatyki Małeckiego. Nie znpełnie 
też zgadzamy się z poglądami na metodę nankl 
języka, wyrażonemi w niezbyt czystym językiem 
napisanej przedmowie.- Wykład pisowni p. Pałko 
uwiera również dość obfity i starannie zestopnio­
wany materyjał; zamało w nim tylko uwzględnio­
no dyktanda dla dzieci młodszycb. Przedewszy­
stkiem jednak ujemną stronę książki tej stanowią 
błędy językowe, które żadną miarą nie są dozwo­
lone, szczególniej w podręczniku, który ma uczyć 
dzieci języka. Spotykamy tam dziwolągi takie 
jak: nszkód'cy," ~niechęcić," .. oczne wieka", oraz ta· 
kie np. wyrażenia jak: nNa pierwszy rzut oka 
przyJmiuz J~ za knbki źdźbeł słomki,' lub też .Pie­
niędzy niema, tak i stracba uiema". 

- ,.A"teneun1.·· za mies. wrzesień zawiera 
.Mesyjanizm" w najnowszej formie, przez A. R. 
Czechowakiego;-. W braku dowodów', przez N. 
M.j-.ł'ałszywy n Don Kichot" i jego autor, przez 
Leona Szepielewicza; - .Niemiecka reforma woj­
skowa", przez Piotra Malinowskiegoj - wO samo. 
bójstwie", przez Wiktora Doleżana; - "Gospodar­
stwo gminne w Paryżu', przez R. L.j-nRobertson 
i Morison', przez N. T.j - nZe słowackiego ,Oko­
li". W spomnienia z wycieczki. (Dokończenie), przez 
Wojciecha SzukiewiczR; - nSztuka" jako czynnik 
społeczny i dziejowy, przez W. M. Kozłowskiego; 
-nRozbiory i sprawozdania". 

ROZMAITOŚCI. 
Cl Oryginalny wyrok wydał niedawno sę­

lizia Krekel w okręgu Missouri. Pewien człowiek 
niaumiejący Ilzytnć, został skazany przell sędziego la 
jaki~ś przewiuienie Da zamknięcie w więzienin t"k 
dlup'o, dopóki nie nauczy 8ię czytać. Inny zaś oskar· 
żon y dosbl wyrok siedzenia wspólnie z pierwszym 
obwinionym dotąd, aż nauczy go czybć i pisać. 
Więźniowie, kil wielkiemu zadowoleniu sędziego, po 
trzeeh tygodniach zostali wypuszczeni. Nigdy za­
pewne uczeń tak pilnie nie przykładał się do nau­
ki i uigdy żaden n3ucltyciel tak pilnie wiedzy swej 
IV ucznia nie wpajał. 

O łJ:iywRnie karbolu do oczy9Z.~unia po. 
wietrza, według pewag angil'lkieh i amerykań!kieh 
lck:m:y, którzy od ldt kilku uiycin tego środka za­
niechali, wkrarza Vf dziedzinę rntyny i nieuctwa. 
Dla naezyeh hygienistów, z' łaszcn na kolei ach 
żelaznych, nie bez korzytici powinna być wiartomojó 
przez e:La~Opi8mo .La Seml\ine Medieal" pl)dana, że 
nnj wlliniej8lym 8r,Hlkitlm odkazlljącym n Chińczy. 
ków od dawien dawna stOSOWAnym, jest czystość i 
umiarkowany Irlb żya;a. Godne jest z:u:llllCzenia, 
ze chińczycy oczyezczRj=\ wotl~ do picia Z:I pomoeą 
moczenia w niej gał!\z~k, a raczej liści tataraka 
(Aeoru8 ealamu~). 
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o '" Jednym 7. dzieooikó Ił' Mmer)'· 
kańskie" pomie~zczono w tym cr.asie następllh' 
ce ogłoszenie: I'o,zukuje ai ę cdowicka, który by za 
-Ii,OOO dolarów wynaSITodz"nia podrlAł się oP"racyi 
_~którą iyeiern pnyp!aei6 moie". Osobnika takiego 
.poslukiwało d\~óch doktorow w Guayaq'lil, w Equa· 
dorze. Mi I-Ji olli z~ll\ilłr "wemu dobrownlnpmu pa· 
-eyjp.nto\~i otwOr1:yć zola_dek i rankę ułożyć tafel­
ką IIzkl""ną, by ... ICII ilposób módz obserwować 
dz ' alalnl'ść zolądkn. Na ol(łoszenie to 142 osób tło· 
ayło. swoje oferty. ..8zez(ś!i1\·ym" wybrańcem byl 
pewlCn młr-dy siliłet, który natychmiast do Guaya­
"lU iI u wyjt:chał. 

O Z Tunlsn do Mekki. W eiuo maj:t 
6,000 pątników wyruszyło z Tuniso do Mekki, a o· 
1<oło 8,000 odplym,łll z illnycb portów. Z liezby tej 
-',500 pil1lgrzymów !nalazło śmierć w drodze d~ 
lIwięt .. go mia~ta. Pu.ybył z powrotem do Toni8u o­
kręt, wio2'ący pątDików. Po orlbvtyeh ogh;dzinaeh 
lekarskich, stwierd7:o110 8tan pomyśloy i dozwolonem 
1I08tało krt:"'nyrn wyjść na epotkaoie powracających 
."badiicb". Około 12,000 osób zaległo wybrzeża, lecz 
gdy pątnicy wylądowali, wś:6d witających zapauo ­
wała rozpacz, IIdyi ujuaoo uledwie 2,000 podr6· 
toycb; niepzczęśliwe wdowy i sieroty padały"" ko-
13113, modląc się do Proroka, aby im oddał mężów 
i ojców. Plltnicy opowiadają o straszllych wypad­
kacb. 24 ezerwca, przeszło 100,000 muzułma,lIów, 
arabów, turków i iodyjao Igromadziło 8ię 011. 8wię· 
tej Górze, aby otrzymać tytoł .hadzi", udzielany 
1ym, co odbyli pielgrz;ymkę do Mekki. Wśród tP.go 
tłumu znajdowało 8ię mnóstwo nędzany, upadaj ą· 
.eycb z głodu i wycieńczenia. Nazajutrz ku święte· 
mo m!a8tn wyruszyli ci, co mogli je~zcze utrzymać 
się na nogacb; góra została zasłana trupami i do­
gor)'wljąl!smi. Cbolera zdziesiątkowała pielgnymów 
a zaraza Il!:tluyła !akie wyziewy, iż niep,>doblla by­
ło zbliżyć 8;ę do Swiętej Góry. Wreszeie wysłano 
batalijon wojska tureckiego z Soana dla pogrzeba · 
nill zmarłych i zabrania tych, co byli jeszcze przy 
jyciu. Batalijon, webwili wyruazenia, liczyl 700 
ludzi, po dokonanej robocie pozoetało tyl ko 200. 
.600 żołoierzy zginęło od cbolsry. 

O Cudowne ocalenie. Niezwykły wypadek 
zdarzył się medawno na kolei państwowej ga­
licyjskiej. Między stacyjami Kamitmiobrodem a M8~a· 
llą, webwili, kit:dy pociąg krakowski dojeżdżał do 
Lwowa, sl',>slncgl p. Ebercbard. syu b. kousula w 
Brodaeb, jadący 2-gą klasą, brak s"ej 6-letniej có­
reczki. Wkrótce, ku wielkiemu przeraieniu ojen., o­
kazało się, że drzwi wagtlnu były otwarte". P. Eber­
bard wy~koczył pod tym wrażeniem z wagoilu, mi 
mo to, źe pociąg był w pełnym biegu, podczas, goy 
awiatkowie tej sceny oniemitlli z przera~enia. Jedlin 
tylko ze wepóljadącyeh dal sygnał la pomocą linki 
\Jet:pieczebtwa, do wdtrzymania pociągu. Pocil}~ 
zatnymano, podróżni wysiedli i rozpoczęli poszuki­
wania za iJ. Eb~rbardem. Po uplywie pół godLiuy 
przybył z Eberhard z eórcr,zką, którą odnalazł o ja­
kie dwa kilometry od m:ejsca, w którem wyskoczył z 
poei~gn. Oboje byli zupełnie zdrowi i cali. Pokaza­
ło eię, ze w chwili, kiedy drzwi wagonu były otwar-
1e, dziecko wyszło na stopień (t. zw. w Galicyi 
Trittbrett) i spadło Da tor, nie doznawezy na 
szczęśeie źadnego 8z\'\·ankn. Pociąg spóźnił się w 
skutek tego wypadku o goazinę. 

O Napoleon III. Zmarły hiąię Kobllrllk ' , 
mówiąo kiedyś o 08tatnim cesarzu ł'rancri, "huk· 
teryzował go w teu IIpoeób: • Napoleon U [ I.yt <'1I'e· 
wiekitlm dobrl'lfO Mlra;t, ~ ryC'flr~ki~b P"'Y 1\ nte " . \O 

6~ł .. ", rlla"rf',·i.. h VIł dr·." . Tli r Y(\łł"B ( - ,~ IU-" ."11-
daih, jl"~O F.I(,.bt; •• ·dd ł , 1(" ..., .. ł lit jN)d W~ f't'łt,,'ła<t 

ne rz~d1 slicZDt'J, II. Ił klrn •• -.I"", Ił Iłti. ,k • C 1ł. ' 1-
miał wiele zalet grulitt:"u). h, It' _'1I Pt'''' , lłIłł t •• b.1 
karykaturą pod względem lo<vuętnn.y .. , .11 hlł" ) .• " 
i obyczajowym. Zewnętnnie: brakł,> mu pól ł ,,,e Il. 
Wyiaza część figury była nadmiernie dług'l, nogi 
:aś potwornie krótkie. Gdy airdział, wyglądał na 
ogromntlgo męzczy:>mę; gdy powstał, można się by­
ło przeruić. Duchowo: pomimo rozumu i wykształ­
cenia, w naj prostszych rzeczaeh wykazywał zdomi e· 
wającą głupotę. Obyczajowo: wielkillmi tirodkami 
zwykł był dążyć do malncuich celów; przejęty 
swoją wielkością, l.w8Źał się za mOinowładcę" a 
był popr08tn pantoflem 8wojej żony. U8tępował jej 
w rzec7.aeh pierwnorzędnej wagi; obstawał uparcie 
przy 8W<ljern w drobiazgach." 

D Dwa tysiące Igieł VI ciele. Przed 
_mi'lSi'lccm niezwykłe wraienie sprawiłe wiadomość, 
iż IV "Hotel Dieu~, najwięk8f.ym 8zpitalu paryzkim 
dobyto w ciągu dni dwóch 216 igieł" ciała młodej 
dziewczyny, która pD!kn~ła je w czasię od wrze­
śnia 1892-go r. do n arca 1893 go roku. Dwieście 
szesnaście igieł - to cyfra bezwątpieni!\ powaŹDa, 
'nicf,em jest jednak w porównaniu z 2,000 takichże 
igieł, które w ciągu pięciu mie~ięlly zdążyh poł­
knąe lli·letuia dziewczyna angielska. Dziewczę od­
dane było w ostatnicb czasach na kuracyję do szpi­
tala w Cbelm.dorf, w hrabstwie E8sex. Lekarze wy­
dobyli ~7:częśliwie całą tę masę stali, a obok in· 
nych srollków używanl\ były silne magneey przy 
za&t080waniu prądll elektryczuego. Kobit-ty i~łożer­

'ne oddawn:l jloż są PUPl lękany obserwowaoe. Po· 
ciąg do połykaoia h!ieł Inb szpilek, w ogólę przed­

,miotów ostl'ych, jest pewnym ot.jawem ohłędu. Ko­
biety, mllniją tak, dotknięt', p(\łykaj, równit'i na­
parstki, drołtne kamyki i t. p. Połkni~te igły wę­
drują po ciele I'ałllmi miesiącami, a navret calemi 
):lt~mi. O_btecrtDie dochodzą najczęśoiej (lo powierz­
<chni ciała, Ikąd mogą być wyci~lCaQe, j-.k z pode· 

TYDZI~~Ń 

81Pclck do igieł. Niezawsze jednak końezy się tak 
ezclęlliwie: niekiedy igła rani któryś z Or,r80ÓW 
wewuętrznych, a wówczae moie śmierć spowc.dować -

D Dziwy 1.I~plerowe. Kamień i Mgły u:\tę­
p"ja przed żelazf\m, para ncieka prl<."d elektryczno • 
śCią-, węgiel przed naftą, jeden tylkO papier nie cbce 
ustąpić przed niczem. Wynalazcy postauli się na­
przód uC1.ynil'l go nil.przemakaloym, dod .ljąc do Pl­
pierowego "eia8ta~ si/lrczanu glinu, ałunu chromo­
wego i gumowego mydła. Z takiej masy poczęto 
wyrabiae drobne ale twarde i trwałe przedmioty, 
noze do rozeinania kart, linije i t. p., którym na­
dawano jeszcze większą tw.rdo~ć przez pogrążenie 
ich woleju lnianym i w innych plynaeh. Doszło do 
tego, że odważniejsi kAzali zbudować sobie łod"ie 
pf-pierowe, któremi II powoheoiem posługiwali się 
na falacb morskich. 

W parę lat PÓŹOiflj pewne towanystwo amery­
kań8kie z:.częło ,,,yrabiać "papicrowej m'lsJ rllry 
odosabniahce do wcwnętunoj ~omowej kOlllunika­
eyi telogrBficznej, li ale; przl'śllclne wazon Y., tem 
wyż~ze od gliniauych i pO"celanowych, że SIę nie 
tłuka. Pra~a hydrauliozna (wodn,,) , d"/;i~ki której 
otrzy'mywano tak trwały materyi'tl z p"piero, po· 
Kwoliła wyullhzcom na inne Je8zcze c!lda. Zakrawa 
t-. na bajk~t a jednak prawdą jest, że z papieru 
próbowano już robie ~trzelby i armaty ... 

Ostatnim wyr~zem Płlstębu na drodze tycb dzi· 
wów pMpierowych. będą papiOlruwe "domy". hiy­
nierowie ameryk:\ńscy opucowali już projekt zbu· 
dowania z )lapieru 81l1tlpi~nia no\<'ego pał:\llu spra­
wiedliwośei w Chicago, oraz kop:lły 11' dostrzegalni 
astronomicznej w Greenwich. Budowuiczowie utrzy­
mują, 7.e papi"r za~tąpi li ezasem drzewo. i żelazo 
w budowlach. że będzie 'Jn m;ał nad teml matery· 
jałami nieoce'nioll~ przewagę m:..ł~j roz8z.erzalności, 
że uie będzie się łupał i paczył. Nie kOniec na tem 
Możoa go będzie polit IrOWl!oĆ, pokrywać "artystyczne­
mi rysunkami, war8tWą emIlIiI. 

Nakoniec ten nowy materyj'lł Lędzie miał nat! 
drzewem olbrzymią przewagę ogniotrwałości. Dość 
będzię do 40 Il,~ści maey papicrolvej dodać 10 czę­
ści ałunu, 10 grafitu. 25 pias~n i. 15 azbes~n, a 
wuystkie towarzystwa ubezpleczen uj rzą SIę ua 
skraju ruiny. 

D Vlepłota drzewa. Uczouy francuz'<i, Pe­
ti t n& podstawie śoisłych długolet'lich badań, oce­
uił' siłę ciepla wydllwanl\ przez różne g'ltullki drze· 
wa i d08zedł' do wręcz prz6ci wnyeb dotychczaso­
wym twierllzeniom wyników. D&wni"j tWierdzon? 
że dnewo twarde" daje najovięksf.Y hr, odkryCIa 
Petit'a wykazują przeciwnie. N~jwyż~ze citlpło ~a. 
je drzewo lipowe, a oajsłabsze blIkowe (o 10% OIZ­

sze od lipowego), oastępnie naj więcej eieplika wy­
dziela I!()!na, dalej świerk. Dębina równa się opało· 
,vi bukowemu. Doświadczenia te naukowe w prak­
tyce stwierdzili piekarze, którzy do opalania pie~. 
wolą l!Uebą sośninę nii dębinę· 

D Szparagi. W celo otrzymania bez wielkich 
kosztów olbrzymich S7,p"ngów postępnje się w ten 
sposób: W początka"lt lilJtopada zrzyna się łodygi 
szpuagowe iskh.'" ju na kupy po uplywill kilku 
dui pali 8ię, /I 1'0)/'1\( stąd pow6taly rozrzuca się po 
zagonach. Il'I krOf)oh szparagi roeły. Następnie n:l 
każde 20 delII f1'u'tui ci i 6 at. sze rokości wywozi 
I ' t; CIf:' H,d .. it'!!o uawotu stajennego, pemięszanego 
, f", ·,oinh-IU I la"m, i przyorywl'. Z wiosną grunt 
tok""nj .. lIię ,., ... ku i po~ypuje solo\, która niszczy 
.. t ,,'H-ty i wl'lf\\'" kOrllyatnie na silny wprost szpa· 
rUl"luw. 

o Ple~ J"J. Naturali8ta Genies złożył aka1e­
Ikll IIln ";ęt""śc w Paryiu memoryjał, w którym na 
"I<II'Y • ł-tlr tll(CI "zdregn obserwacyj i licznych doś· 
lIi' i:adł" .. ·· , \\' pro .... adu nie wątpliwą prawdę, że jaja, 
/,I!w'tu,,,r,· ~lIn'eów, maj~ koniec wązki dłoZszy, a 
I,a Rim kil b ki albo raczej drobne, golem okiem nie­
w:nżu.1! .'ull r1:t'galoe ciemne żyłki. Jaja. zaś z sa­
miczkami tc:pny mają koniec wązki i gładko są 
v:aokrągląne. 

fJ Siła lodu. Lód grubości 1 cal 8 Iiuij wyto 
rzymnje ciśnienie pOjedyńczego człowieka, po lodzie 
grubym 3 !lale 9 lilii) może przejść oddzi:tł pieebo· 
ty z pewnemi oditęp arni między szeregami; lód 5 ca­
li gruby wytrzyma działo 8 funtowe na saniach; 5 ca­
li 10 linij gruby działo 12 fontowe, a 6 cali 8 I illij 
groby wytrzyma działo polowe na lawecic, z zap­
rzęgiem i zwykłym z'Ipasem amunicyi; lód mający 
8 cal i 4 linie grnbości unoiji działo 24. fUłltllwe, a 
12 cali ł liDie gruby wytrzymuje największe cięhry. 

D 'W Bory8łRwlu W GRllcyl zaszedł 
fakt, który temu miasteczku z'łpewoi nowy tytuł do 
rozgłopu. Reprezentanci w8zelkiClh odcieni, prądów 
i partyj żydowskioh, odbyli tam wielkie zg-olD:tdze· 
nie, aby obmyśleć i uchwalić środki 'lchronue prze­
ciw zagrażającemu icb przyszłości I interesom, 
chrześ"iani'~mo;vi: .Antysemityzm rośnie; udLiał w 
stodyj~ch,llrzędowaniu, pracy pol ityC'llDO' a;Jministra­
crjnpj nam utrn1niają, wiejskie sklepiki i kółk" 
roluiezll aię mnoż,\ i mnozą, zniesiono propioacyję. 
ug1'8biouo sól; CIUlą nas wynarartawiać i pOf.baw.ć 
żródd urobku, woldli mów!."y, hucznie oklaski"a­
ui; nie dajmy się, otwórzmy .. "ational partej", aby 
krzewić poczucie żydo\vskiego patryjot]z.nn, 1I11y 
domagać s - ę nkół Il gwarą, z żargonem n,,~zym 
własnym; zbierKjmy kapitały, aby ut.ować npada­
jącycb w walce ekonomicwej 11331,ycb prz<lmysło. 

wcó,,", rolników i handlarzy·... Wkrótce odbędzitl 
e'ę no.,.,.e zgromadzenie tych samych żywioł,) .... , u­
peWDłl w cllln dal~7:l1j org"ni~acyi i. 
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o nom Cbol.ln'n. Kore~pond~llt I pJw. So­
chaclewslLil'go do "Wa r8?:. Gub. Wied() _n.," który 
zwieuzał w heh dniacb Ż .. \J\Zową Wol~ i pytał, u& 
czem się 8kończyh podnie8;ona. w f. 1891-m sprawa 
oabycia domu. w którym się urodlił Fry.leryk Cbo. 
piu, otrtymal odpowiedź na~tępująeą: ,.Na oicz!!lD; 
dllźo mówili o tern, przyjeżdżali na wet członkowie To­
warzystwa muzycznego, narozprawiali się i odjech~­
li. Na tem rzeCll cała eię skońctyła i spr."a doml1 
Cbopin'a umilkła." A szkoda-dodajd od siebie ko­
rspon dilnt-domek ó"y niedłu,{o pORtoi, jezeli nie 
będzie cdresburowany. na co wielkich k08~tÓ"y nie 
potrzeba. Obe:ąiać tdm jedlll\Ro p. Pawło-.yskiego 
byłoby nie~prawiedli "ością. On i tak wiele traci, 
nie ciąg""c z domku żadoej koiy~ci, podllzas g.11 
w folwarku takim, jakim jest ŻelazJwa Wola, gdlie 
8am właściciel pracuje oot rana do oocy, ws •. ystko 
powinno pnynosió dochód, a uie atraty. 

Li8ty od Redakcyi. 
Szanowfl!lch Panów, którzy łaskawie podjąć si~ 

raczyli zgromadzenia nam ogło~zeń do "Numeru 
Gwiazdkowego" w Łodzi, Będziuie, Częstochowie, 
Warszawie, Piotrkowie i innych miejscowościach, 
upraszamy nadsyłania takowych przyspieszenia wraz 
z kliszami lub bez, do naszej redakcyi. Drukowa­
nie listy firm, nadsyłających uam przez Panów 0-
,loszenia, niebawem rozpoczniemy. 

- Panu Korio/aMlDi. Odebraliśmy; zużytkujemy 
wedle możności. Wzmiankowany wienz paua X. 
drukowauy był istotnie w "Rozmaitościach". 

- Panu J. Waśniew .. kiemu re Warsz(Jwjc. Dziękuje­
my-<lobrze; moze w .Gwiazdkowym". 

Li cytacyj e W obrębie gubernii. 

- W d. 6 (18) października we wsi DąbrówkA 
w gminie Podolin na sprzedaż zboża. w snopach 
i bydła ocenione~o na sumę 225 riI. 

- 21 grudnia (2 etycznia 189! r.) w sądzie zja­
zdowym w Łodzi na spl' zedaż nieruchomo~ci w m. 
Łodzi: l) przy ulicy Nawrot, pod )i 1,303, od 8U­
my 2,000 rs, 21 przy ul. Dzikiej, pod Jj! 51>4:, od 
sumy 450 rs., 3) pod JW 82S-g, od sumy 450 rs. 4) 
przy ul. Widzewskiej pod ]i 922 od sumy 1,200 n. 

- 26 października (7 listopada) na komorze w 
Granicy na sprzedaż skonfiskowanych towarów, 0-
ceuiouych na sumę 1,310 rs. 

- 21 października (2 listopada) w magistracie 
m. Piotrkowa na dostawę w ciągu 189! r. artyku­
łów źywności i produktów dla szpitala Sw- Trój­
cy i żydowskiego oraz domu schronienia starców 
w m. Pil>trkowie. 

- 26 pażdziernika (7 listopada) w urzędzie gub. 
piotrkowskim na dostawę dla więzienia w Piotr­
ko",ie w ciągu 11391 r. opału, a mianowicie 443 
półkubiczoych sążni drzewa i 17,851 pudów węgla 
od cen: za sążeń półkubiczoy drzewa 5 rR. 50 kop. 
i za pud węgla 13 kop" in minus. 

- 18 (30) października w urzędzie p·tu Łaskie­
go na oświetlanie w ciągn 189316 lat 88 latarń 
miejskich w m. Pabijauicach, od sumy 12,9 kop . 
in minus za jedną latarnię w jedną noc. 

- 16 (28) grudnia ua sprzedai nieruchoml>ślll 
w m. I"odzi: 

l) pod )i 51·d przy ul. Kruczej od sumy 2,700 
TS. W kancelaryi rejenta Jouszera. 

2) pod lfiI 21 przy ul. Nowomiejskiej, od sumy 
6,ono rs. w kancelaryi rejenta Grabowskiego. 

3) pod )i 1161 i 11611 przy ul. Targowej, od su­
my 12,000 rs. w kancelaryi rejenta Płacheckiego. 

4) pod ~ 48 a przy ul. Aleksandrowskiej, od su­
my 9,750 r8. w kancelaryi rejeota Gruszczyńskiego. 

5) pod Ji 1,402 przy ul. Cegielnianej, od sumy 
12,300 rs. w kancelaryi rejenta Mogiluickie50. 

6) pod XI 214 przy ul. Wolborskiej, od sumy 
4,800 rs. w kancelaryi rejenta Kamockiego. 

7) pod !+. 795·a przy ul. Ś-go Benedykta, od 80-
my 16,800 rs. w kancelaryi rejenta JOllszera. 

8) pod }fi 451 przy nI. Południowej, od sumy 
18,000 rs. w kanoelaryi rejeuta Grabowskiego. 

9) pod }fi 756 przy ul. Piotrkowskiej, od sumy 
29,400 rs. w kancelaryi rejenta Gruszczyńskiego. 

- 18 (30) października w urzl<dzie p-tu hęd?iń­
ski ego na dzierZawę do l (t 3) stycznia 1895 roku 
propiuacyi na gruntach włościailskich we wsi Go­
łonóg po-duchowny i Niepiekło Skarbowe, od su­
my 318 rs. 

- Tegoz dnia w urzędzie p·tu noworadoTUskie­
go na takąż dzierżawę propinacyi w majątku Sre· 
niawa, od rocznej dzierżawy 7 rd., oraz majątku 
Kotków, od sumy roczuej 68 rs. 

- 28 pażdziernika (9 listopada) ua folwarku 
Piorunów w gminie Wodzie rady pow. Łaskim na 
sprzedaż 100 kop żyta, od sumy 3)4 ra. 6i kop. 

Kronika giełdowa. 
10 Październik". 

O ruchn kursowym rubla niewiele mieliśmy do 
powiedzenia. Kurs wciąż na jednem pozostaje miej­
scu, zgoduie z bezczynnością odnośnych sfer na 
miarodajnych targach. Kampaoija wywozowa bar­
dzo jest mała i póki cła nie ulegną rednkcyi, tro­
dno się spodziewać, aby była większą. Na ryuku 
papiel'ów publiczuych tendeucyj ,~ się nieco wzmo-
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cniła, co wyraża się w lepszych cenach. Nie do­
trzymały onB jednak do koń ("a tygodnia z powodu 
gorszego ukształtowania się rynlw , pieniężnego. 
Za 5% listy ziemskie , żądano tylko 99.6ó, gdy zaś 
za 4 1/,% zapłacol10 do 90.35, czyli względnie dro­
go. Kupowano dosye duzo listów m. W 3rszawy 0-
8tatlli(}j~ seryj po lUP.60 (10 100.40 na końcn więc 
taniej. Listy m. Łodzi nahywllllo po 99.50, a listy 
wileńskie po tejże cenie. Nieco wi«;cej zapłacono 
za listy likwidacyjne w duzyćh sztukach, miano· 
wicie 'po 961/2, małe po 96 w żą(laniu. Inne walo­
ry bez -zmiany, z wyjątkiem pozyczek szlaehe­
ckicJl, które spadły na 1921/~. 'Akcyjami znowu do­
konywano znaczniejszych obrotów; mianowicie 
ltalldlowemi po 418; dyskontowemi po 363. Akcy­
je przemysłowych towarzystw: Zawierci e 460; dnie­
prowskiego Towarzystwa metalurgic~:nego 865, sta­
rachowickich zakładów 138. Podług notowań biu­
ra bankowego Gaz'p,ty Losowań płacono: za mm'ki 
471/,; za franki 38 1/ 4 ; za 9"lde"y 76. 

DELEGOWANY SĄD BISKUPI 
ści 1'1' razie niest:lwienia sic na oznaczony termin 
prekluzyjny. -
M, Częstochowa, 30 września (12 pażdziern.) 1893 r. 

w sprawie o separacyję Delegowany Sędzia Ks. Nowakowski • . 

małżonków Maleszewskich Delegow, Notaryjusz Ks. A. Morczewski~ 

Stosownie do danego sobie upoważnienia przez 
Sall Biskupi Włocławski z dni'l li'> (27) września 
18\13 r. N.! 2,801 w sprawie o ~epal'acyję Wincen­
tego, Stanisława, Antoniego 3-ell imion i Elżbie­
ty, Józef y, Bronislawy 3-ch imiun z Skól'zewskich 
małżonków M:tJeszewskich, WZYW:l ninit'jszem nie­
wiadomego z miejSca zamieszkunia p. \Ą'inccntego 
Stanisława, Antoniego 3·ch imion l\l:lleszewskiego 
",by w dnin 2 (H) listop:Jda 1893 r. na god~inę 
3 po południu stawił się IV kallcelal'yi pal'alli S~go 
Zygmunta w CzęstochowitJ p .d rygorem zaoczno-

~ Poleca się f,ierw.łzo,·Z~­
.~ dny a tani Hotel 411-

giebki w m, Oz~doclłOwie, w bliz· 
kości dworca kolei żelaznej. 

Biu.ro baul~(),",e Gazety Loso. 
~ań. 'W' W-a\'szavvie .Kral~o'W'sh::ie 
PII.·zcarnieście .if.i 53, udziela bezpłatnych 
informacyj we wszelkich Sprawach pieniężnych. 

o G Ł O S Z E N I 
----- - - -----~ --- - --~- --

O S O B A ~""""""""""'''I''~~~ 
do towarzystwa . ~ ." ~ ( 

_r~oi~;;~~;~~~~~::~~t;~J:'~::E~i2 )~ Jt CYBULSKI i S~k, ~ 
domu przyjąć llliejsce. Bliższa wia- ( 
dom ość w księgarni F, Jędrzej ewicza -~ Warszawa., Srebrna .N!! 4, telefonu X2 706 -~ 
w Piotrkowie. (3-1) 

7 wiorst od stacyi kolei Gorzkowice SOSNOWICE nOM ZAJĄCA 
do spr~edania w ~ażdym . czasie ). ~ 

Kolonija Włościańska ' ) Hurtowa i detaliczna sprzedaż węgla kamiennego 
Ol,oło trzech włók,--w tej liczbie 

. ) Polecn,ją węgle kamienne, z najlepszych marek, koks, oraz wę- ( 
z1emi ornej mól'e 65, łąki mórg 12, Ja- giel kowalSki. 
BU wysolwpiennego mórg 10, z prawem 
7yboło'wst,~a na p zest zen ' Q2 ' ~ Dostu'\Va ah:ura1:ua, ceny nizkie. ( • I' r l" morg 
wody, na bardzo przystępnych warull- (W, B. O. ,\y 8, 128) (12-1) '-.6 
kaeh, Bliższa wia(10moś6 w bypotece ",...""""""""""""""""""""""~ 
miej~ki~j w Piotrkowie. (3-1) 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

zwr~~a:p~~:!~n~::c~~mę i . K I FR ELoANDT ' 
ł, :=~ - - ~; I Sk~ad aparatów~ przybo- ~ 

Zgubiony pugilares 
żółty, z pewną kwotą pienię­
dzy, Sumieuuy znalazca l'a,'zy 
zwróci~ za nagrod ,\ dą Re­
dakcyi .Tygodnia". (1-.1) ------.1._--__ -PRACOWNIA 

Kapeluszy Danlsh:ich 
przy ulicy Moskiewskiej 

w domn W-/.{o St.ronczvilskiego IV ofi­
cyni'e z30patrJ:olI!l została iv zna­
czny . ,vybór :f'asonó-vv i 
~~to,",ych. li:apeluszy ua 
Jllezący sezon (3 -1) • __ ww •• ' ••• __ ._ 

Droga Żelazna (3-3) 

Iwangrodzko-Dąbrowska 
podaje do wiadomości, iz dublikat 
fraclrtn Warszawa W. Tomaszów N~ 
3,142 z dnia 2 września b. r. zUCTillał 
i jezeJi llosia(lacz takowego nic ~0'1~­
si się w przeciągli 5 clili od dnii o­
statniego ogłoszenia to towar wyda­
ny zostanie p. MOl'sztyllkiewiczowi. 

15 wiorst ~d Gorzkowic, są do 
sprzedama w każdy!" czasie 

~ ~ ~ ~ f~ r= I i rów fotograficznych, dla foto- ,~~ 
~~ ~~ ~ ~~ )t ,grafów i amatorów, ~' jeden ziemi ol'1lej 83 mor., . łąk 18 
...,...,~~ ~~:E 't'g -~~-'D<{;~ \:.'1 m.,zagajuikówl0m;(lrug ziemi 

DWA FOLWARKI 
;;; .l!:. ~ 'P' j' ,\,\ ol'llej óg morgi, łąk 11 m. zagaj-

!~ ~ ~ .S ~~.~ ~\{ Telefony, Dzwonki i przybory elektryczIlB, l\~ llików 10 m, 

.- ci. ,.,q c S ~ ~ ~~KK" . ~~KK" Osada młynarska 
'" .. .,.;:i'H ~ ~ p, Instalacyje uskuteczniają się po ce.tlach jaknajlliżsZ<ych, 1 
.~ ~ E/.J~,., C @ id i stawu 1 morga 30 pr., łąk 10 m., 
.. ;;. C) ~ ~,;d'~ '\\" W Warszawie ul. Hr. Berga ;\h 2, róg Krak.-Przedmieścia. , , ol'l]e.i.ziel.ni 1\) m.,za!raJ'ników 9 m. 
~ ~~~N t1'\ t1'" 
~ g - ~ :~ g 1 "§ ~K ,- -"llJfo2; A~ . l 'Bliisze szczegóły w kanCl'lal'yi 

"" ..... M ~ '" ~ ~ ~ klac1 v .firmy znaJ'(luJ" się nat1to: W Per 'er-P' ...... '"'" ... ' N I> - K S ' ' ~~ rOJ' ell,ta FililJskiego w Piotl'kowJ'e 

: .. ~ ~ 8 .; :!~ , ~ ~ ~~K sburgu, rii~skwie i CI arkowie'- g~~' '---_u_p_:lJ_la~I_{1_.aJ_·e_w_sk_'i_eg_-o_. __ ("_'-_2)_.2 

"-:"b ~rJ) ~ '>o'en ~ <;!: ~') ., Del-tor :.; p...,;f~ C..::> ~ ,~, (W. n. o, 7,359 (11'-6), 

~ ;;'.:.= ~ ~ ~ .. ' l .:._ ~ 11 '." J =: )(~::E~~;JE~~~)E ~~~~:lEttE~~~)1 OGIER LAT 3 ID. 2 
,..., :'''''--'' i> .;,~ ~I - ;....' . Bal'c:lzo bog"a't<>:,i bllc:10VVY, 

.g'.o",'" ~~ ~~.~ ~~;1 POTRZEBNA lARA' Z Dro~a Żelazna zlof,o-g:niac:l:y. 
os ~ ~ ~~. o r o ~ ~ t-" IWANp- I1l OD""'z Od ogiera. Ron-Ron stad. BorowJlo i 

P:j ~ ,,..; li: ~ ~ = ~ ] 1 \ln KO-DĄBROWSKA matki arabskiej. Cena 1'8. 400. Wiaclo-
.. '" S o.l H - anna UD [OSPO[ ar 1l1oAć: I'iotl'ków n stróża Jakóha na ~ ::4 ~ O <=l a' :::c:: (/) ,.; daje do wiadomości, iż t1l1blikat poczcie; Częstochowa 11 stróża ~Iicha-
~ ~ ....:ł t!""'< S ~.p; > cd "';:.. cMn Stl'zeluieszyc<,-'-Gar_ ł L 'l W P 
~ >. s:::ł ~ o:; __ c:.:l c·.... .;łJ 9,781 z dnia 29 kwic- ., om -go I·ezydenta. (.3-3) 

'" f" O ~ "" ..... ,- ~ . ..:, . Wiailonl'ode w l{siQgal'Ui p. F. 8t. st. r, b. zaginął i jezeli posia- ~r.;YNAJEM P' OJAZOO' W 5 ~ .~.-:1 ~ = ~ ~ :t • 'C" (" ") t l, • ł .. - _ ~ __ ~ !l I'Zl',1 on' 1 ·z" . ,, - ;, a"owego Ule zg osi siC! w prze-
~ W:;,D >.~ 30 dni od dnla ostatniego og-ło- Wf d" S .::... = w~ __ ZAKŁAD !(RA WIECi{l en~:'glt~J'(l~~~~r wydany zostani~) J. O Zlmler~ apińskiego 

oraz Ul. Petersburska wprost Poczty. 

podaje do Vl'iadol\lO~ci, iż (lublikat 
fl'acl1tn Dąbro'IiV3. 'Wiec:}. To­
:rnuszó,"v .A:f 251 z dnia 1 (13) 
września r. b. zagimtł i'jdeli posia­
dacz takowego nie zglosi siQ w prze­
eiaO'll 5 dni od dnia ostntnie~o ogło­
.sze~ia, to towar wydany zostanie ~Ji-

Skład lukll&L Warszawski Bazar Karety, Powozy, B~lu~i~onie. 
RZEMIEŚLNICZY Do pracowni i «ortóvv 

KOR~tl[GO WllCHŃS~ltGO 
w Piotrkowie, w domu Kańskiego 

zaopatrzony został na sezon zim 
w BOWy zapas llaHwldszyelJ ma 
jałów z pierw8zorzqdnych fabryk 
jowych i zagl·an icznych. Powi 
sobie obstaIl1llki wykonywa spiesz 
pnnktllalnie i podług najinvieższ 
molly (3-3) 

lac Bankowy NQ 37, dom hr, Zamoy- Z O 
ego w Warszawie), n a by w a: Płó· F I I 

ka, Drelichy, Koronki, klockowe, " 
az wszelkie wyroby włościańskie 

rzemieślnicze, (R. i S, 5449)(2·2) 

ejszego ntr~neru 
się arkusz 15 powieści p. t, 

"E!iksir długiego życia" 
przekłuJ z fruncuzkiego. 

Dom palla POpowsldcgo na piętrze 

. potrzebno 
Ił 

uczenlce. 
ehałolyi SZTI'l'jcerowi. (3-1) 
~ezs=g~~.~.~.~~~~~.~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~----------------~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Redaktor i wydawca Mirosla~ Dobrz~u'is1d, 

\Y dt'TJkar!1i E. Pań~h:ie~:o w Pet rokowi e, ------------------
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w lodzie poustawiane bl1telki z najrzadszemi winami 
i likierami. 

Oczy dzieci śmiały się do łakoci, aGiorgio 
ciągnął za rękaw małą towarzyszkę, obiecując jej, że 
skosztują wszystkiego, wszystkiego!.. 

- Chodźmy tylko, chodźmy! - dodawał, drżąc 
ze strachu, 

- Odejść?,.. odejść? nie zobaczywszy bogato 
ubranycb pań, O nie! nie przyszłam tu kosztować 
sosów i jeść łakoci, lecz widzieć piękne suknie, 
kwiaty i brylanty, Wiesz co Giorgio, idź ty do Gur­
g i.. , Wiem gdzie są kuchnie, przyjdę do ciebie, jak 
zobaczę przechodzących na kolacyję, 

- Miałbym cię tu zostawić? 
- Przecież tu już nic mi nie grozi. 
- A jak cię kto zobaczy? 
- Wielka rzec:-"l powiem, że jestem Gilda, cór-

ka oberżystki z pod Sosnowej Szyszki. Hrabia Pal­
ma mnie lubi i pozwoli tu zostać. Zreszt~ skryję się 
za . tę kolumnę,.. Zostaw mnie tylko, a za godzinę 
zejdziemy się i zjemy razem kolacyję, którą da nam 
Gurgi. 

- Dobrze, ale lepiej zaczekaj tu na mnie i daj 
słowo, że się ztąd nie ruszysz? 

- Dobrze, 
Ktoś nadchodził i Giorgio przestraszony uciekł, 

polecając dziewczynie, żeby na niego czekała, 
Wkrótce potem grono pań i panów świetnie 

przybranych, przeszło parami do sali jadalnej, Ukry­
ta po za kolumną marmurową Gilga widziała suknie 
pokryte kwiatami, głowy przystrojone w drogie ka-

''lłzso.t~ zaq ! nIDGIIO!lI'Ił.lOd 'nmGm 
-of'lJUZG!U \l[oMpod aMS 1qlAZ.IOMlO 19loq '?!1Juf 

'nlZS9cI op \)!S '~lłM 
-1;Vn ,?nf p:qoqo G1U 'lu,?~).Ipod AP'llpqO '.\IlO!UlUZ 

·g~O.lp M aIS łllpn m9!1Jo.l1[ UllUloM ! 
Y'l'l.19ldpod mlu gIS lqu '-,\q!l.T~ f!1J mllI . 0!up9z.tdod 
Azs.\\~pn '!U9ZS9Pl M o~ łAollJn '11,tpuuq 'l-9U !m9!Z lIU 
,\0~'l-91 łS9lUpod '~mu łllzi:I~,",qo TIJIlsuqO 'łfS ł!Ou.lln 
9lU \lIU 'ł'B!d.t9!O ·y~OlImO~A'l.ld 9U1[SAZpO ~!s ł'l'l·nqs 'Ol 
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mienie i pióra. Wszyscy prze~.hodzili, mijając dzie­
wczynkę; drżała też z obawy, ~by kto nie dostrzegł 
jej pąsowej spódniczki. Co P9~'e hrabia, co powie 
pan Paulus, jak mnie zobaczą? .L myślała,-może się 
pogniewają?.. l.fyśl ta przerażała jlf i, korzystając 

z chwilowej nieobecności gości i służby, wymknęła 

się' ze swego schronienia i widząc drzwi przyległego 
pokoju otwarte, wsunęła się , zamierzając oczekiwać 

w nim na powrót Giorgia, 
Znalazła się w obszernym pokoju; na ~cianie 

wprost drzwi wisiał wspaniały ohraz, przedstawiają­
cy młodego człowieka, w całym blasku piękności , 

w ubraniu z amarantowego aksamitu. 
Gilda dłngo wpatrywała się w obraz, Gdzie 

ona widziała te wielkie czarne oczy-nie mogła so­
bie przypomnieć, lecz znała j e niezawodnie, Naraz 
tdało jej się, że te oczy na nią spoglądają i zadrża­
la; wzrok ten czarował ją, jak wejrzenie wqza cza­
ruje ptaka, Przerażona, nie śmiała się poruszyć; spoj­
rzała w przeciwną ~tronę; wkoło stały sżafr, pełne 

bogato oprawnych ksiąg, ułożonych rzędem, a pomi­
mo zimy, staly wszędzie kwiaty w wazonach. 

Gdzież się więc znajdowała? może · u czarnoksili­
źnika? Czas płynął, cień zaległ po.kój, nie było sły­
chać żadnego szmeru z przysionka. Giorgio widocznie 
zapomniał o niej, a jej głód już na dobre zaczął do­
kuczać. Przejęta obawą, stała tak przed obrazem pa­
na przybranego w amarantowy aksamit i czuła na 
sobie przenikająQe ją, aż do głębi duszy wejrzenie 
czarnych oczów, 



·9~d'11ł'7. ! o~ ~ll:molIod ~!ZpfAZ.Id 
fnr m! OMpq llU?':lMQM ! ''R'l{O!MOIZJ JI~p'lldn uqos 'RZ 
0!n~U!00d 'R!uo)"{ )[0p~dn 0r. '!I~!ZP0!AI. !oApn~H 

j'R!uoJ[ o!ouz.mpn ''BJIa!MołzO 

9!zpo~n 0~~Olll 0!U - ł~m'l{Azl'l{ - jAO!UZpaN -
''Rpud O~0[ \101[ 0~ 'łuzon AmOr~UZ0!N 'nqosods 

~!S 00!On 0~0UIl! op oalM 'U([0Z.1J, 'mAzs[a!llI!s a!zp 
-~q ptqop ~~i(nApll'Rq z Ol::zp.\ZS ! O~r!q 'a!Zpaq 90!ZP 
-aIs n!uo'l{ 'RIT oa!zp~Or PI<)dop 0r. '!IaIZpa!M. 'nF)Alpo 
o~aUla!Al.ę olm.ałud '[aIup Ol OLU!lll !IAZOIUM !Tu~soz 
-0,1 ~OUU['RZ ~!M.DI AZ00 rr.lm 'óMOI~ A~ AlTO!U'lU !~Il.ra 
·!0ęoł'l{ap~AI. 1U[.\Z.l'l{O YUmAz.llSMOd ł.\Jąlll a!ll oU['llpud ! 
ul ,\ZSaz.Id ~.To!d ?u[ Iu!m MI)'l{!lllS'Rduu z UoP0f 

''Rł~OUl alu 
9Aq uUlS.\Z.lO'l{ o.~a!ll UjP ml[uM !L1!Oald M<)0[gqz u 'LU'BS 
ł,{q zgeI 'O!UZO~.IZ 8p, ł!1l0.lq ę!'l{u[ SUZ0 zaz.Td 

'ApTIdzs łAqoP oa!zp~af 
'ouo!u!ods !HMqg fallpar Al. zU'l{zolI 

j.\?ou op !gomod 9!ZPUMOJds Aq 
-AłJlom Ał'llz.qsAAI.-'U0ZP9MOP łUłoMuz-OqO!O -

·.A\(nApuuq z nepa[ 
łuudazs-jAuol'o.rqzn 'klO!q !{qU[Ap o.a qJ0!N -

·Azoaz.l o!ua~łod 
'l!!lle!mz Ol 'T;ro.Tq lU[a.l M u azsnlad'l!'l{ O!MOł.E uu ~rum 
AOU.lqar. '\PO!'l{ zoaI '!so.td ?!Il?:00ZJ~ 0t)[ a!um AP0PI 
'BMP qUI U,luPlf y'Rp Aqa? '0.\70+ po matsaf 0!U '0ZS 
-.\Z.l'BMOt UłąB[Xp oa-':l0!ZP~af ł'R!Zpa!MOdpo-iqoAUf 
-Q.tpod 9\'ł.l0!lIpqO Uu.au.ld 'aZp!A\ 'l{ur AZ.IQPI y -

m0!~ 
O!1l qO'l!lSn Al 0lU UU'R.1 po AZ.lgPl ',l,1g'l{upa!q 9AZ.l 
-TIpqo zS00q0az OlU AZ0 - sOł~ PIOZ.I-J!U'Rd 

- 611-

- 118 ~ ~ 

x. 

N' a d r o d z 0. 

Jarmark w Buda-Peszcie ściągnął uietylko kup­
ców, kupujących i ciekawych, nietylko s'l,tukmistrzów 
muzykantów i komedyjantów, lecz jednocześnie i gro­
madę oszusl{lI' i zlodziei, polujących na obładowane 
worki kupców, pełne kieszenie kypujących i bogate 
stroje dam, zjeżdżających się na bal do hrabiego 
Palmy. Większa ich część zorgani'l,Owana była w ban­
dę, która, rozstawiła się cllęścią w mieście, a część 
zajęła drogi do Pesz.tu. 

Tym ostatnim niesz.czególnie się dziś wiodło; 
dwa napady nie przyniosły im żadnego zysku i lę­
kali się II próżl1emi rękoma powrócić do wodza. 

Nędznicy siedzieli lIagniewani i zmartwieni, kic­
cly nowy galop konia dał się słysze6 na drodze. Jeź­
dziec zdawał się powracae, z lIamku i jechał ku 
miastu. 

- Uwagit!-szepnął do\' j dzca. 
-- Chuda, clly tlu~ta z'h.bycz., lIawsze l)ędzie 

dobrą. Czy go llapadlli ellI r~ 
- Bądźmy ostrożni i poroz.umiejmy się wprzó­

dy. Pienią(lIIe aloo życie-wszak prawda? 
Jeździec zbliżał sig tymczasem; widać było, że 

się spieszy. 
Nagle koń jeg'o strachnął się, zatrzymany za 

uzdę przez cień jakiś. 
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wino, gałęzie są tak grube, że jak po drabinie zej­
dziesz po. nicb; .zres·ttą ja ci pomogę. 

Gilda wahała się jeszcze chwilę, pragnęła przy­
wolać matki, ?rOSlĆ, 2 by ją wypuściła, zasztukała 

nawet do drzwi sąsiednich ... ale bojaźń odmowy, pra­
gnienie widzenia pięknych pań, chęć zjedzenia ra­
zem z Giorgiem nieznanych przysmaków ~wyciężyły, 
i, wdrapawszy się na okno za pomocą Giorgia, w je­
dnej chwili znalazła się na ziemi. Czas był piękny, 
lubo mroźny. Dzieci pobiegl~ szybko, a że zaprosze­
ni znajdowali się już w zamku i ruch trochę ustał, 

przeszli przez bramę, nie zwróciwszy na siebie uwagi. 
- Pójdźmy do ~:lchni!-zawołał Giorgio. 
- Później, później -odpowiedziała Gilda.-Przy-

szłam tu po to, żeby zobaczyć piękne stroje; pójdźmy 
najpL"zód do salonu. 

Na myśl wejścia do sali balowej, odwaga od­
stąpiła chłol)Ca; bał sig, aby go nie wypędzono. Gil­
da mimo to zaprowadziła go do przedsionka. :Miejsce 
to ozdobione marmurowemi kolumnami i wspaniałemi 
kobiercami, olśniło Giorgia. Mały pastuszek nie 
śmiał stąpać po schodach pokrytych dywanami 
wśrM pysznych kwiatów, poustawianych w wielkich 
wazonach, po obu stronach. Posuwając się więc nie­
śmiało, weszli na pierwsze piętro. 

Sala przygotowaną była do uczty wieczornej. 
Dzieci nie mogły się napatrzeć tylu cudom. 
Na nakrytych obrusami stolach poustawiane 

były w srebrnych koszach owoce i kwiaty, kryszta­
łowe naczynia, pelne cukrów, ciast i konfitur. Na 
marmurowych stołach przy ścianie, stały rzędem 
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